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Ogłaszując prenumeratę na następny kwartal, Redakcya Gazery Knakowskiću upraszą 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż późnićj zgłaszający się nie będą 
mogli odebrac pierwszych numerów Gazety, albowiem Medakcya taką tylko ilosc ezemplarz 
wybijać postanowila, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 6 Stycz. r. 1840 Abonentów, okaże 
się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Złp. 4. 


Wiadomości krajowe. 


—KRAKRKOW. — 


Towarzystwo Strzeleckie 

Krakow skie 
ma honor zawiadomić szanownych Akcyonaryu- 
szów, iż dopełniając swoich zobowiązań, odbę- 
dzie w dniu 31 gruduia 1839 r. na sali W. 
Knotza o godzinie 7 wieczorem, w obec JW. 
Kommissarza rządowego i komitetu, drugie lo- 
sowanie , według planu przeznaczonych do umo- 
rzenia obligacyj. 

Okoliczność tę pragnąc ogólną uprzyjemnić 
zabawą i chwilę przesilenia Roku starego na 
dowy, w licznem gronie i dobrćj harmonii prze- 
pędzić, daje 

"W WILIĄ NOWEGO ROKU 
. BA L 
KA, pk szczegoly, pożuićj oddzielacmi 
o ëtoszonc Zoslaną. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pelersturg 24 Listopada (6 Grudnia). ~= 

Od dwóch juž lat ogłoszono w Petersbur- 
gu o mującem nastąpić tam przyjeździe sna- 
komitego skrzypka belgijskiego, Beriota, mę- 
Ża nieszczęśliwej śpiewaczki Malibran. Tee 
raz otrzymano od niego listy x Wiednia, w 
których donosi, że wyjedzie stamtąd w poło: 
wie grudnia i spodziewa się stanąć w Peters- 
burgu na 15 lutego. 


— Paryż 7 Grudnia— 

Pan Bonald biskup z Puy został teraz isto. 
tnie w miejsce zmarłego kardynała Fesch, mia- 
nowany arcybiskupem Lyonu.  Osieroconą 
przez śmierc kardynała lzoard stolicę arcy- 
biskupią w Auch, otrzymał dotychczasowy 
biskup z Gap. Pan Delacroix z Azolete. Paa 
Afre, kanonik paryzki mianowany został ko- 
udjutoremm biskupa w Strasburgu. 
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Dotychczasowy poseł bawarski przy dwo* 
rze pruskim, hrabia de Luxburg, ma jak sły- 
chać objąć asieroconą w tèj chwili posadę 
posła bawarskiego w Paryżu. 

Wielu jeneralów, którzy już slużyli w 
Afryce, ofiarowało się objąć znowu jakie do- 
wództwo w oowej wyprawie; między innemi 
wymieniają jenerała Rapatel, Etang i Hau- 
dehort. 

Journ. des Deb. mówi, że doniesienia o 
wypndkach w Afryce są przesadzone; że na- 
pady arabów nie rozciągały się za okręg Me. 
dijach, na stronie algierskićj. Właściwie tyl- 
ko Hadjutowie napadali na nas i liczba nie- 
przyjaciół wynosi najwyżćj 1500 ludzi. Wy- 
padek niepomyślny przypisać należy tylko nie- 
spodziewanemu natarciu. Donosi także, Że 
w dniu 24 wszystkie wojska obozu Buflurik 
pod jenerałem Ithulieres udały się na równi- 
nę, a wszystkie rozporządzałoe wojska w Al- 
gierze, pod dowództwem marszałka Vulće 
opuściły miasto, Abd-el-Kader w tej chwili 
znajdował się w prowincji Oran pod Tlenia. 
cen. Należy się przete spodziewać, że naje 
pierwsze wiadomości e Afryki donoszą o zu 
pełnem odegnaniu hord rozbójniczych (óri- 
gands). 

Cztery kompanije strzelców tyralierów z 
Vimceunes, każda po 150 ludzi, otrzymały 
rozkaz udania się do Afryki, dwie kompanie 
niają jako wzór do uorganizowania dwóch 
batalionów zostać się w Vincennes. Nadzwy- 
czajna zręczność tych tyralierów okazana przy 
rozmaitych ćwiczeniach w Fontainebleau, czę: 
sto była wspominaną z pochwałą. 

Fabrykanci cukru z Pas de Calais udali 
się z uroczystą prośbą do rządu o wynagro- 
dBonie. Reprezentant ich pau Dehay podał 
wczoraj tę prośbę ministrowi handlu. 

— Madryt 29 Listopadu. —- 

Stronnictwa sa w wielkiem wzburzeniu, 
Mówią o publicznem zgromadzeniu e xaltystów 
które ma się odbyć na placu byków. Zdaje 
się, ża to miejsce obrad, bardzo wlaściwie 
obrali). Wszyscy mężowie tego stronnictwa 
Bostali na to wezwani, Ble umiarkowani nie 
dają się tein uatraszyć. Wczoraj znpowie» 
dziane w pałscu Filipińskim zgromadzenie, 
aie mogło się odbyć, ponieważ wcisnęlo się 
tam kilku niepotrzebnych natrętów. Skoro 
tylko postrzeżono tych obcych. Posiedzenie 
zostało przerwsne. Następujące zgromadze- 
nie odbędzia aię w mieszkaniu xięcia Bara- 
gnas. Dotychczna wszystkie przedsiebrane 
praaz rząd środki powszechnie są pochwala- 
ne. Wreszcie stolica używa zupelnćj spo- 


kojności, tak, ża nie można nawet pomyśleć 
o podobieństwie zmiany rzeczy. (?) 

Wiadomości z Kadyxu, Sevilli, Korduby 
i Granady, brzmią bardzo pomyślnie. 


— kKonslantynopol 12 Lisłopada. — 

Od czasu przybycia pana Pontois do Kons 
stantynopola, oie słychać już o różnicy zdań 
pięciu mocarstw pod względem rozstrzygnie» 
nia kwestyi wschodnićj i to tem dziwniejszem 
wydaje się, ponieważ zmiana posła kazała 
się spodziewać znakomitej opozycyi ze stro. 
ny dworu francuzkiego, Dotychczas jednak 
dyplomat ten postępuje w zupelnćj zgodności 
z innemi swemi kolegami i przez chwilę wąte 
pliwa jedność pięciu gabinetów, jest teruz 
pewniejszą niż kiedykolwiek. Dla tego zwło* 
kę w rozstrzygnieniu sprawy wschoduićj przy» 
pisać należy okolicznościom niezawisłym od 
mocarstw, które jednak wkrótce pewno usus 
nięte zostaną. Między ministrami porty pas 
nuje także wielka jedność 1 nie ustannnia 
zajmują się oni wszystkiem , co zabezpieczyć 
może poinyślność państwa Wewnątrz i zewnątrz, 
Od powrotu Reszid paszy, okoliczności wzię= 
ły bardzo pamyśloy obrot. Udało się temu 
ministrowi przywrócić pokój w neajważniej- 
szych częściach zarządu, na czem dotychczaa 
zupełnie zbywalo, Obecnie zajmuje się ga- 
binet układem firmanów, które wysłane będą 
do różnych prowincyj, dla obeznania miesze 
kaiiców wszelkich klas z dobrodziejstwami, 
jakie im nadaje nowy hatyszaryf, Wczoraj 
pierwezy raz po poście rom»zanowym, zgro* 
madzili się ministrowie, i naradzałi się nad 
prawami, które mają uzupełnić hatyszeryf i 
nad środkami zapewnienia wykonania jego 
przepisów w calem państwie. 


— Dnia 20 Listopada. — 

Rozwiązanie kwestyi wschodniej zdaje się 
jeszcze tak samo zawikłanem i otoczonetm 
trudnościami, a nawet Ah osoby najęrzy- 
chylniejsze Mehmednwi Ali, zaczynają po* 
wątpiewsć o jego prawości. Hezwątpiania 
pragnie on roastrzygnienia tój kwestyi, ole 
chce żaby to rozstrzygnienie było z jego ana- 
czną korzyścią i polegająa na intaresie jaki 
mu w ostatnich czasach okaaała Francye, 
zdaje się raczój być sklonnym do powiększe- 
nia liczby swoich prelensyi niż do Brzecze+ 
nia się dawnych. Jasno jest, że wszelkie 
przeszkody nawet najmniój spodziewane po- 
chodzą od niego, bo w chwili kiudy okazu” 
je się najcierpliwszym. najsklonniejszym do 
położsnia końca obecneniu stanowi rzeczy, 


wprowadza on znowu świeże trudności, któ- 
re wszystko w wątpliwość podają. "To po- 
siępowanie która zresztą nie dziwi nikogo 
z jego przyjaciół, szkodzi mu bardzo, pod 
knżdym względem, w obliczu tych którzy 
uwsZają jeszcze na prawość i słuszność. Mi- 
mo tego stanu rzeczy, spodziewają się, że 
wkrótce nastąpi ugoda, przynajmnićj tak się 
można spodziewać podług ostatnich zapewnień 
otrzymanych w Alexandryi. Ala gdyby je- 
szcze szukał nowych wybiegów, wtedy bę- 
dziemy przynajmniej wiedzieli co mamy mnie- 
mać o jego zamiarach i stósownie do tego 
postąpiemy. W czasie odwiedzin u Reszyda 
paszy, pun Pontois francuzki poseł mieł o- 
świadczyć, iż rząd jego postanowił działać 
z energią aby przyspieszyć rozwiązanie kwe- 
styi wschodnićj w sposób korzystny dla Porty. 

Pod względem politycznym nie wiele mo- 
Łemy donieść nowego; xiążę Joinville wró- 
cił z wycieczki swojej do Frepezuntu. Ka- 
pitan paropływu austryackiego, z któryim 
xiążę odbywał tę podróż, otrzymał od Jego 
Wysokości kosztowną szpinkę. Ilowódzca 
fregaty Belle Poule przy wybuchnionym w 
dniu 16 b. m. psżarze w Tophana, kazał 
natychmiast wylądować kilkaset ludzi okrę: 
towych którzy nie mało przyłożyli się do a- 
gaszenia pożaru. Paropływy przybyły w dniu 
16 listopada do Simyrny od brzegów syryj- 
skich, przywiózł wieść o nuwem powstaniu 
kilku okręgów w górach, ale lbrachim pas 
sza zswsze będzie miał dość sił do przytlu* 
mienia w samym narodzie pojedynczych po- 
dobnego rodzaju ńsiłowań. 

Rząd zabronił wywozu zboża i prócz tego 
do wszystkich okręgów w których uprawiają 
teraz opium, wydano, rozkaz zasiania zboża 
na wszyatkich polach używanych dotychczas 
pod opium. 


Mozmaltości. 


RUBENS 
NA ODWIEDZINACH U VELASKA, 
(Ciąg daluzy.) 

Wielkość charakteru jego odpowiadała 
zupelnie szczytności jego jeniuszu, Własnym 
Swym kosztem utrzymywał pordat kilka mło- 
dych malarzy w Rzymie; nieprzyjaciolom awo. 
NR wywiązywał się dobrodziejstwami. Kore 
neliuaz Szott, który a zawiści był jego nie» 
Przyjacielem, nia miał pewnego razu Żadne» 
Bo zatrudnienia, ezlachetay Rubens postarał 


się aatychmiast dla niego o robotę. Van 
Idenowi i innym swoim uczniom dał na o- 
brazach swoich malować zwierzęta i krajo- 
widy, z tego powodu zarzucano mu, že ani 
zwiarząt ani krajowidów malować nie umie, 
ale wkrótce potem malował Rubens własną 
ręką obrazy myśliwskie pełne prawdy, śmias 
łości i najpyszniejsze krajowidy. Byli i tacy 
którzy ganili kształt w malowanych przez 
niego głowach, a Rubens dał im na to w ode 
powiedź: »Zdjęcie z krzyża Chrystusa Pana. 
Krytykę rozbrajał utwarzaniem takich przed 
miotów, do których ona go niezdolnym uzna» 
ła. Miał on często w ustach to hiszpańskie 
przysłowie: «Utwarzajcie dzieła piękne; a 
zawiść w ludziach obudzicie, postarajcież się” 
o jeszcze piękniejsze, a z pewnością ich 
zawstydzicie.» 

Velasko mocno był niepokojony tego po- 
ranku tą myślą, iż dzisiaj usłyszy wyrok naj: 
sławniejszego artysty o swych pracach. — 
»Sława moja niczem jest w moich oczach«, 
mówił często do siebie, »dopóki Rubens jej 
nie przyznac. 

Postanowił on sobie pokazać mu tylko te 
utwory, które miał sam za najlepsze, i z te» 
go powodu na te odwiedziny odmałował u- 
myślnie sławny obraz zwany: s»Szata Jóefa« 
który Francuzi w roku 1800 s sobą do Lu- 
wru uprowadzili, a który później w ekutek 
słaniania potęgi Napoleona , znowu Hiszpanii 
zwrócono. Velasko obiecywał sobie sprawić 
skutek nadmienionym obrazem, albowiem 
Rubens podczas swego pobjtu w Madrycie 
przed dwoma laty zostawił tamże wspamiałe 
utwory swego pęzla, które hiszpański arty- 
sta s wielką gorliwością zgłębiając, przywła” 
szozył sobie wszystkie, całą wartość Rubene 
sa obrezów stanowiące zalety, 

O godzinie dwunastej z rans, zrjęchały 

rawie w jednym szasie dwa Świetna ©rsza- 
ki na dziedziniec pałacu, który Diego Ve. 
lasko zamieszkiwał. Jeden z orszaków sga- 
trzyniał sie z uszanowaniem i ustąpił pierw» 
szeństwa Dan Filipowi IV. tudzież jego świ- 
cie, złożonej z pierwszych grandów hiszpań- 
skich. totem zajechał także drugi orszak, 
był to Rubens, a z nim jego uczniowie izwo» 
lenuicy: Van Dyk, Sneyders, van Uden, 
Gaspard, Graeyer, Widens, tudsież wielu 
innych artystów, którzy w pnselstwach i po- 
dróżach zwykle mu towarzyszyli, jakoż po* 
wtórna jego podróż do Hiszpani istotnie ce. 
lom poselśtwe byla. 

Artysta flamshdzki ujrzawszy króla Fili- 
pa, zsiadł natychmiast z swojego konia i z 
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głębokiem uszanowaniem skłonił się przed 
miłającym piękne kueszta monsrchą. Atoli 
Filip FV. me żądał od niego czołobitności.—' 
»Zobaczemy się w pracowni malarza«, rzekł 
do niego z uprżejmym uśmiechem, »a tam 
będziesz saimowładnym monarchąc. To rzekł- 
szy wziął go pod rękę, i tym sposobem ra- 
mie w ramie król hiszpański i król malar- 
stwa; otoczeni swemi orszaki, szli do praco- 
wnf Velask». 

Artysta ten i jego uczniowie okasali Fi- 
lipowr TV. wszelkie przynależne honory, ale 
Rubensa jako półbożka podziwiali. Przed 
wszystkiem Juan de Pareja, MVulat, niewol- 
nik, zdawał się być zupełnie oczarowanym; 


ogniste oczy jego patrzyły z wielkiem usza- 
nowaniem na tego wielkiego męża; jakże 
gorąca pragnął rzucić się do nóg jego w tej 
chw idi. 
(Dokończenie nastąpi.) 
PRZYJECIIALI NO KRAKOWA. 
Od dnia 22 do dnia 23 Grudnia. 
Dęhski H;nacy, Woosinski Józef ob., Tyrna Michał 
ob., Rajer Majelan ob., Arkuszewski Alexander ob., 
Jankowska Kussylda ob., z Polski; — Wodzięki Fran- 
ciszęk br., Pfunner Nranciszek ob., z Golicyi. 
Jłyjechali z Krakowa. 
M.kowska Marya ob.. Duninowa Telila ob., Wic- 
opolski Alexander hr., Krzysztofowicz Grzegórz ob., 
do Polski; — Mitasch Michał ob., da Galicyi. 


os „Doniesienia Urzędowe. 


Nra 1030. 
WYDZIAŁ SPRAW -WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W wykonaniu postanowienia Senatu Rządzą- 
cego z dUoia 14 w. z do L..5626 zapudlego 
Wydział podaje do publicznej wiadomości iż 
w doin 27 b. to. o godzinie 10. z rana odbę= 
dzie się licytacya 3% minus na umundurowae 
nie 14 Pochołków przy Kommissarzach Dy- 
stryktowych służbę pelniących składające się 
z wołoszki snkienuej szoraczkowćj, imkiegoż 
szpeocera i tokichża spodni i płaszcza z wy: 
pustkami paliowemi i fureżerki, 2ch koszul, 
i spodni letnich płóciennych, jednćj pary bu» 
tów i jędnego podszycia tudzież jednego hal- 
sztuka, których koszt na jednego pachołka 
w kwocie złp. 127 gr. 24 oznacza się. Chęć 
zaim licytowania mający w dwu i miejscu 
wyżćj oznaczonym zaopatrzeni w tadium zlp. 
178 ge. 27 stawić się zechcą gdzie Zarezem 
o warunkach bliższych wiadomość powziąść 
mog. 

Kraków dnia 19 grudnia 1839 r. 

Senator Prezydujący 
KiELCZEWSKI 


Referendarz L. Wolff. 


Nro 7605 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLiCYU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Nentralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Z powodu niedószłćj do skutku w dnia 
9 b, m, licytacyi tx minusna dostawę dla Zan- 
darmeryi potrzebnego na rok 1840 furażu to 
jest owsa korcy 1226 garncy 5, siana centna- 
rów 1569 funtów 50 i słomy cent. 874, tne 
dzież dla milicyi pieszej slomy centnerów 757 
funt. 80 oglasza się powtórnie na daień 24 
b. nm, licytacya z oznaczeniem ceny pierwe 
szego wywołania za korzec owsa złp. 7 gr. 
10, cent. siana złp. 2 gr. 6. cent. słomy zip. 
1 gr. 15. Chęć przeto licytowania mający w 
biórach Wydziału na dniu jak wyżej o goe 
dzinie 10 z rana zaopatrzeni w vadium stó* 
gowns stawić się zechcą gdzie zarazem © wa- 
runkach licytacyi wiadomość udzieloną sobie 
mieć będą. 
Kraków dnia 19 grudnis 1839 r. 
Senator prezydujący 
Kierczewski. 


Referendurz L. IFol/f. 


Doniesienia prywatne. 


ta Mlody człowiek pragnący obeznać się 
z praktyką gospodarstwa płodozmiennego i 
chowem GEO. ealoydh owiec, tudzież po- 
wziąsć teoretyczne w teimu względzie windo- 
most przezczytanie pism agronomicznych ja 
kie memy w języku polskim, może być umie- 
szczony w Wesrzynowicach. (2r.) 


Zlp. 6,000 


jest od Nnwego Roku 1840 on pierwszą hy- 
poteke do wypożyczeniu, — bliższa wiado= 
imość w Kantorze Gazety Krak. 


z. 0, 


